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NIECIECZA. Wisła, Cracovia,
a teraz Kolejarz Stróże. Kibice
w Niecieczy nie mogą narzekać
na brak emocji. W niedzielę
Termalica Bruk-Bet zmierzy się
u siebie z Kolejarzem Stróże
(g. 11.30)

Podopiecznych Kazimierza
Moskalaczekająostatniepierw-
szoligowe derby w tej rundzie.
Grali jużzOkocimskimBrzesko,
SandecjąNowySącz, awostanią
środęwCracovią. Jakprzekonuje
szkoleniowiec,dlajegozespołu,
to przede wszystkim kolejny
mecz o punkty. – Naszym zada-
niem jest wyjść na murawę i po-
kazać się z jak najlepszej strony,
a co za tym idzie wygrać. Tego
oczekująodnaskibice.ZKoleja-
rzem nie będzie łatwo. Tak jest
w każdym spotkaniu w pierw-
szej lidze – podkreśla trener.

Termalica Bruk-Bet w nie-
dzielębędziechciałaodegraćsię
naKolejarzu,zamajowąporażkę
w poprzednim sezonie w Nie-
cieczy. Wówczas w przedostat-
niejkolejceulegliim1:2,grzebiąc
tym samym szansę awansu
do ekstraklasy. – To historia,
do której nie ma sensu wracać.
Dlanasliczysięzwycięstwo. Ko-
lejarz potrafi grać w piłkę. Nie-
jednadrużyna otymsięprzeko-
nała. Ostatnio był nią Zawisza,
który z nim przegrał – twierdzi
Dariusz Pawlusiński, pomocnik
„Słoników”.

W tym sezonie Kolejarz jest
na innym biegunie niż Terma-

lica. W tabeli zajmuje jedenaste
miejsce. Stróżanie, którzy jesz-
cze do niedawna byli bardzo
mocni na wyjazdach, w tym se-
zonie jakby zatracili swoją moc.
Dotejporyprzywieźliz nichza-
ledwie pięć punktów. Ostatnio
jednak zasygnalizowali powrót
do wysokiej formy pokonując
usiebieZawiszęBydgoszcz(2:1).

W niedzielę podopieczni Ka-
zimierzaMoskala,musząszcze-
gólniezwrócićuwagęnaMacieja
Kowalczyka. 35-letni napastnik
maświetnąrundę.W11 rozegra-
nych do tej pory spotkaniach
zdobył 10 goli i jest liderem kla-

syfikacji strzelców zaplecza ek-
straklasy. Tak dobrej skutecz-
ności dawano nie miał. On
zresztą odgrywa ważną rolę
wtaktycestróżan.–Gramydużo
piłek na niego. Przynajmniej
z jednej powinien strzelić
bramkę – mówi Janusz
Wolański, pomocnik Kolejarza.

Kowalczyk to nie ostatni
znany ligowiec występujący
w drużynie Przemysława Ce-
cherza. Kibice doskonale po-
winni kojarzyć również Krzysz-
tofa Gajtkowskiego. To zawod-
nik, który w ekstraklasie
wbarwachKoronyKielce,Lecha

Poznań,GKS-uKatowiceczyPo-
loniiWarszawarozegrał200me-
czów. Zdobył w nich 48 goli.

Pojedynki z Kolejarzem zaw-
sze mają podeksty dla doktora
Krzysztofa Lipeckiego. Pomoc-
nik Termaliki Bruk-Betu zanim
do niej trafił występował w Ko-
lejarzu.

Niedzielne spotkanie z try-
bun oglądnie Jakub Biskup. Za-
wodnikleczyzerwanewiązadła
w kolanie. – Codziennie chodzę
na rehabilitację. Mam nadzieję,
że za kilka tygodni będę już
w pełni zdrowy – mówi.
(anmi)

Dziewięć medali – to dorobek
reprezentantów Startu Tarnów
wrozegranychwBydgoszczy39.
IndywidualnychMistrzostwach
Polski Osób Niepełnospraw-
nych w Podnoszeniu Ciężarów.

Na najwyższym stopniu po-
dium stanęli: w kat. 75 kg piąta
zawodniczka tegorocznej
Paraolimpiady wLondynie Ma-
rzena Łazarz, w kat. 44 kg
Magda Werner, wwadze 82,5 kg
PiotrSzymeczek,wwadze60kg
Michał Rudolphi i kat. 75 kg
Bartosz Hajnysz. Srebrne
„krążki” wywalczyli: Artur Lis
w wadze 75 kg i ponownie
Bartosz Hajnysz. Z brązowymi

medalami wrócili zBydgoszczy:
Paweł Jewuła – w wadze 60 kg
i Łukasz Ptak w kat. 67,5 kg.
„Tylko” czwarte miejsce zajął
Rafał Jakóbczyk. – Sukcesom
na pomoście sprzyja atmosfera
w klubie – razem trenują, rywa-
lizują iprzyjaźnią się sportowcy
zdrowi i niepełnosprawni. Do-
bitnym przykładem jest nasza
„zdrowa” zawodniczka Aneta
Szot. W mistrzostwach Polski
w wyciskaniu leżąc Aneta wy-
walczyłaprymatwkat.72kg.To
dowód wspaniałej integracji
w naszym klubie – powiedział
trener Bogusław Szczepański.
(kier)

Zdobyty w tym roku złoty
medal w Drużynowych
Mistrzostwach Polski jest już
czwartym w Twojej karierze.
Który tytuł jest dla ciebie
najcenniejszy?
Z każdego bardzo się cieszę,
choć smakują inaczej. Dwa
pierwsze w roku 2004 i 2005
wywalczyłem będąc jeszcze
juniorem. Kolejny, z Unią
Leszno, zdobyłem
po pierwszych i jedynych
moich przenosinach
do innego klubu. Zostałem
ciepło przyjęty przez
leszczyńskich kibiców.
Ostatni, zdobyty znów
przed własnymi fanami,
przy pełnych trybunach,
to dodatkowy powód
do ogromnej radości.

Co było w tym sezonie waszą
najmocniejszą stroną?
Mieliśmy wspaniały, bardzo
wyrównany zespół. Jeżeli
nawet komuś przydarzył się
słabszy dzień, na wysokości
zadania stawali pozostali
koledzy. Najważniejsza była
jednak panująca w drużynie

atmosfera i autorytet
naszego trenera Marka
Cieślaka.

Dopiero po finałowym meczu
kibice dowiedzieli się,
że przez cały sezon starto-
wałeś z poważną kontuzją.
Co się wydarzyło?
Do kontuzji doszło podczas
zimowego zgrupowania.
Sprawa okazała się poważna.
Potrzebna będzie operacja.
Nie mówiłem o urazie, bo nie
chciałem, aby to na torze
wykorzystali moi rywale. Nie
chcąc tracić czasu na leczenie
i rehabilitację, postanowiłem
odłożyć zabieg na później.
W kolanie zrobił mi się luz.
Na motocykl nie zawsze
wsiadałem w pełni sprawny.
Miałem z tego powodu
problemy na niektórych
nawierzchniach, zwłaszcza
tych mocno przyczepnych.
Stąd moja nierówna, słabsza
jazda w niektórych
spotkaniach. Wkrótce
przejdę zabieg w placówce
Reha Medica w Tuchowie
(zabieg miał odbyć się

wczoraj – red.). Potem czeka
mnie rehabilitacja. Jeżeli nie
przytrafią się jakieś
komplikacje, mam nadzieję,
że najpóźniej w lutym
rozpocznę przygotowania
do nowego sezonu.

Mimo tych kłopotów jak oce-
niasz miniony sezon?
Z występów w lidze mogę być
zadowolony. Gorzej było
w zawodach indywidualnych.

Myślisz o powrocie do Grand
Prix?
Przed rokiem poznałem smak
GP. Zapłaciłem „frycowe”, ale
sporo się też nauczyłem. Chcę
nadal czynić postępy i jeżeli
uporam się z kłopotami
zdrowotnymi, pokażę na co
mnie jeszcze stać.

Jak widzisz przyszłość swego
mistrzowskiego zespołu?
Chcielibyśmy nowy sezon
rozpocząć w starym składzie.
Wiem jednak, że ze względów
regulaminowych, będzie to
trudne.
RozmawiałRomanKieroński

Teraz muszę się wyleczyć
b Z Januszem Kołodziejem, kapitanem żużlowców Azotów Tauronu,
rozmawia Roman Kieroński

JanuszKołodziej całysezon jeździł zniewyleczonąkontuzjąnogi

Żużel
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Andrzej Rybski z kolegamiwniedzielębędzie chciał się zrewanżować zamajowąporażkę zKolejarzem
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Podnoszenie ciężarów

Startzworkiemmedali

Piłka nożna
I liga: Okocimski Brzesko
– Stomil Olsztyn (sobota,
godz. 14), Termalica Bruk-
Bet Nieciecza – Kolejarz
Stróże (niedziela, godz.
11.30).
II liga: Unia Tarnów – Motor
Lublin (sobota, godz. 14).
III liga: Szreniawa Nowy
Wiśnicz – Wierna
Małogoszcz (niedziela,
godz. 13).
IV liga: Olimpia Wojnicz –
Tuchovia Tuchów (sobota,
godz. 14), Rylovia Rylowa
– Barciczanka Barcice,
Nowa Jastrząbka –
Tymbark, Jadowniczanka
Jadowniki – Wolania Wola
Rzędzińska (mecze w nie-
dzielę o godz. 14).
Jeździectwo
Tradycyjny „Hubertus”:
teren Ludowego Klubu Jeź-
dzieckiego w Tarnowie Kli-
kowej (sobota, godz. 14).
Piłka ręczna
II liga mężczyzn: Control
Process Tarnów – AZS Uni-
wersytet Łódzki, hala spor-
towa „Jaskółka” w Tarnowie
Mościcach (sobota,
godz. 17).
Siatkówka
II liga kobiet: PKCH PWSZ
Tarnów – San Pajda Łańcut,
hala TOSiR-u w Tarnowie,
ul. Krupnicza 5 a (sobota,
godz. 17).

Zebrali
Łukasz Jaje i Roman Kieroński

Kalendarzyk

Piłka nożna

OstatniederbyTermaliki wtejrundzie
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